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Kraków 11 czerwca.
Słychać, źe rząd zamierza oznaczyć 

term in, d$“ którego ma trwać zawiesze­
nie bankakty. Czy nie lepiejby wszakże 
było zamiast tego oznaczyć maximum 
emisji banknotów, które teraz dzięki za­
wieszeniu bankakty fabrykuje się bez li­
tości i względu na icb deprecjację?

Ugoda węgiersko-kroacka, o którćj ko­
lejno krążyły sprzeczne wiadomości, raz 
źe się skleja, znowu że się rozbija, zdaje 
się nareszcie przychodzić do skutku. Przy- 
najmnićj na przedwczorajszym posiedze­
niu deputacji regaikolarnój zgodzono się 
na następujące punkta: Ban zostaje mia­
nowanym za kontrasyguacją węgierskie­
go prezydenta ministrów. Stanowisko mi­
nistra ma być bliżój określo .e : winien 
on wszelkie uchwały komunikować b a­
nowi bez uwag. Od podatków krajowych 
4 5 ^  pozostają dla Kroacji. Przepisy o 
przynależności obywateli są też same tak 
w Węgrzech, jak w Kroacji. Udzielanie 
koncesyj na budowę kolei żelaznych na­
leży do sejmu węgierskiego. Jeżeli ba­
nem zostanie wojskowy, nie będzie mógł 
zatrzymać oraz swego stanowiska woj­
skowego. Na posiedzeniu wieezornóm W ę­
grzy porozumieli się co do ułożenia nuu- 
tiurn, jako odpowiedzi na elaborat kro- 
acki.

Z każdym dniem wzrastają kłopoty 
koalicji monarcbicznćj we Francji, i co­
raz żywićj objawia się niechęć między 
bonapartystami i orleanistami. Niespo­
dziewane przybycie ks. Napoleona do 
P a ry ż : i przypisywany mu zamiar upo­
minania się o swoją rangę jenerała dy­
wizji, aby się potóm kazać wybrać do 
izby w miejsce jakiego deputowanego kor­
sykańskiego, któryby ad hoc ustąpił, — 
to właśaie w wysokim stopniu obudzą 
nieufność w zwolennikach ks. orleańskie­
go. Już Franęais i Gaulois rozpoczęły 
małą wojnę podjazdową. Z tego zapewne 
powodu fuzjoniści na nowo, jak  słychać, 
zabierają się do tylokrotnie powtarzanój 
próby połączenia obydwóch gałęzi bur­
bońskich. Niedawno został w tym celu 
wysłany do Frohsdorf doświadczony przy­
jaciel Orleanów, były deputowany Estan- 
celin, zwyraźnemi niby propozycjami do 
hr. Chambord. Cesarzowa Etigeuja także 
uczuła potrzebę zbliżenia się do granic 
Francji; według Thurg. Ztg ma ona w 
przyszłym tygodniu Opuścić Chislehurst 
i udać się z synem do Arenenberg w 
Szwajcarji. Indep. beige słusznie wyrzuca 
nietaktowność ks. de Broglie, który w 
piśmie swojóm do rządu austrjacko wę 
gierskiego, donosząc o zmianie osoby 
prezydenta we Francji, nia nazywa no­
wego prezydenta po prostu marszałkiem 
Mae-Mahonem, lecz ks. Magenta. Sława 
marszałka pewnieby na tóm nie ucierpia­
ła, gdyby ks. de Broglie zamilczał o 
tym jego tytule, przypominającym Austrji 
nie zbyt miłą kartkę z dziejów jój pano­
wania we Włoszech.

Czerwoni, czyli tak zwani nieprzeje­
dnani gwałtownie sprzeciwili się składo­
wi ministerstwa, proponowanemu przez 
Pi y Mn-galla, zdawał się on im być na­
der umiarkowanym. W  skutek tego od­
było się tajemne posiedzenie kortezów, 
którego wynikiem jest, źe pozostaje da­
wny gabinet; Castelar i Figueras rów­
nież dali się nakłonić do pozostania. Na­
leży się domyślać, że nie były tu bez 
wpływu przełożenia reprezentantów Hi- 
szpanji za granicą, którzy od kilku ty ­
godni nie przestają nalegać na Castelara 
i Figuerasa, aby wytrwali na swóm sta­
nowisku, gdyż tylko ich imiona są dla 
obcych mocarstw rękojmią porządku re­
publikańskiego w Hiszpanji.

Śmierć Ratazzi’ego jest wielkim cio­
sem dla opozycji włoskićj, k tó ią  on u­

miał tak zręcznie kierować. Sądzą tóź, 
że w braku nastę oy Ratazzi’ego zna­
czna część opozycji połączy się z wię­
kszością.

Turecki dziennik Bassiret stwierdza, źe 
poseł emira Kaszgaru, zagrożonego pod­
biciem przez Rossję, rokuje z Fortą o 
traktat, według którego Kaszgar miałby 
uznać zwierzchnictwo T urc ji ; równocze 
śnie wywiesi einir turecką chorągiew. 
Emir Kabulu szuka opieki u Anglji; po­
selstwo jego jest w drodze do Simla, re­
zydencji wice - króla indyjskiego. Tak 
więc, kwestja azjatycka czyni postępy nie 
m ałe !

F. FALACKY
przeciw

Panslawizmowi.

Wiedeń 9 czerwca.
(Dokończenie.)

Wolności prawdziwój nie ma, gdzie nie 
ma sprawiedliwości wszechstronnój.

Sprawiedliwość zaś wymaga poszano­
wania praw drugiego, a nietylko swoich 
i swój partji. Prawie wstyd mię ogarnia, 
źe muszę powtarzać takie „ogólniki11, ale 
w Austrji tak są zapomniane, jak nigdzie, 
więc nie zaszkodzi przypomnieć s ł o w a  
p r a w d y .

Dzienniki austro-niemieckie o pogwał­
ceniu narodowościowych praw, o przy- 
kracaniu swobód innych nie-niemieckieh 
ludów rozprawiiiją n a  s e r j o  tak, jakby 
o objawach liberalizmu niemii ckiogo. Nie 
potrzebuję powtarzać, źe ja pojmuję wol­
ność w Austrji inaczój, i że w sprawie­
dliwości i porozumieniu się ludów au- 
strjackich między sobą i ustroju samo­
rządnym upatruję: siłę państwa i siłę czę­
ści, składających państwo t. j. w ustroju 
federalistycznym. Jeźli kto mówi, głosi, 
dużo pisze o rozbiciu Austrji i rozpadoię 
ciu się na „atomy,“ w razie gdyby ka 
źdy kraj był zaspokojony w owych po­
trzebach i Austrja urządzoną została ina- 
czój, niż dziś, to wystarczy przypatrzyć 
się tym agitatorom i ocenić co to są za 
ludzie, a wtedy każdy przyzna, źe to są 
właśnie te koterje, którym nie zab źy ani 
aa wzmocnieniu, ani na istnieniu Austrji.

Dość postawić pytanie: czy państwo 
austrjackie miałoby większą siłę, jeżeliby 
ludy były zaspokojone w swych prawo­
witych żądaniach? czyli jak dziś, gdzie 
władza scentralizowana u góry i jedna 
partja rządzi ?

Okrzyczano mnie za bezwględnego wro­
ga Niemców. Jednak podaję rękę od ser­
ca ludziom takim np. jak pan (to jest re­
daktor Reformy) i z takimi Niemcami 
mógłbym się porozumieć jak Geroimes i 
jemu podobni, nigdy jednak ż bohatera­
mi, których reprezentuje taka N. fr. Pr.

Wracam teraz do pretensji, jakie ma 
Makuszew i jego partja do Słowian za­
chodnio-północnych, a głównie do Cze­
chów. Należy on do partji, może nieli- 
cznój w Rossji, którą nacechowałem z. r. 
w piśmie ogłoszonóm pod tytułem : „Mój 
polityczny testament11 w tych słowach :

Między tą rossyjską absorpcyjną par- 
tją a fanatykami germańskimi lub ma- 
djarskimi n i e  w i d z ę  ź a d n ó j  a ź a -  
d n ó j różnicy.

Wszyscy chcieliby zniszczyć naszą na­
rodowość. Gdybyśmy przestali być Cze­
chami, toby nam było zupełnie obojętne 
czybyśmy byli Niemcami, czy Moskalami, 
czy nawet Włochami lub Węgrami. Na 
szczęście d r o g a  d a l e k a .

Któż to przewidzi przyszłość naszą i 
drugich? Mogą się nawet rzeczy z m i e ­
n i ć  w kierunku i n n y m .  Czesi, póki 
żyją, pozostaną Czechami, Historji swój 
nie mają potrzeby się wstydzić.

Jeźli tacy ludzie jak Makuszew myślą, 
że Czesi mogą sprzedać lub zamienić jak 
towar swoją drogą ojców spuściznę jako 
to: zwyczaje, obyczaje, historję, mowę, 
literaturę i t, p. to dają nam wyobrażę 
nie nader smutne, o w ł a s n ć m  p o c z u ­
c i u  swój własnój narodowości.

Trudna rada. Pan Makuszew i jego przy­
jaciele będą nas musieli uważać z a  C ze­
chów, a nie za Moskali, a przytem za 
swych szczepowych przyjaciół p o d  w a ­
r u n k i e m ,  jeźli ta przyjaźń się okaże: 
o b u s t r o n n ą .

Koniec pisma Palackyego ma pewne 
znaczenie ze względu na wywody mo­
skiewskie i niemieckie, iż teraz „wielkie 
państwa11 muszą absorbować mniejsze.

Nie każdemu narodowi opatrzność po­
zwoliła szerokie mieć terytorjum i liczby 
wielkie ludności, ale być narodem kartu 
i silnego charakteru, to zależy od każde­
go narodu, który ma poczucie swego prze­
znaczenia i swój kumanitarnój misji na 
świecie.

Ta emanacja starego historyka i prze­
wodnika politycznego w Czechach, który 
wielką część życia poświęcił narodowym 
pracom w całem tego słowa znaczeniu, 

Sma niepospolitą doniosłość i wartość w 
fteraźoiejszóm położeniu i s t o s u n k a c h  
p jakie się wytworzyły przez system i lu- 
Idzi tego systemu w Austrji dla narodo­
wości nie-niemieckiój.

I nasze żywotne interesa nam powia­
dają, źe sami rady sobie w walce z prze- 
'iwoikami nie damy, i źe nam tylko w ze­
spoleniu sił naszych z innymi, którzy 
takie same mają potrzeby jak my szu 
kać i znaleźć można r a t u n e k .  Wielkie 
to dla nas zaspokojenie, gdy widzimy, 
źe mamy sojuszników wielkiego hartu du­
szy i silnego charakteru, którzy w naj­
trudniejszych warunkach postawieni, nie 
zwątpili o przyszłości, opierając się świe­
tnie pokusom, zachętom i naciskom r ó ­
ż n e g o  r o d z a j u  żywiołów obcych, i o 
których z tak otwartych publicznych ob­
jawów (jak powyższy Palacky’ego) wie­
my dziś z pewnością, iż wszystko, co do­
tąd było wygłaszane o Czechach w niemie 
ckich dziennikach, źe wszystkie insynua­
cje, jakoby Czesi tak zamienić gotowi 
swój p o l i t y c z n y  stosunek na korzyść 
Rossji, jak austrjaccy N i e m c y  na rzecz 
p a ń s t w a  p r u s k i e g o  s w ó j  aus t r j a -  
cki  zrobić gotowi, nie było niczem, jak 
f a ł s z e m ,  który roznoszono z umysłu 
na ten ce l , by poróżnić i odstręczyć je­
dnych od drugich, choć mają jeden i ten 
sam interes, a tem samem przez sztuczne 
i dawne austrjackie: Divide et impera za­
pewnić swój koterji h e g e m o n j ę  na 
zawsze.

Ten okruch „prawdy,11 powinien nam 
się przydać i w dalszych naszych kro­
kach politycznych się uwydatnić, gdzie 
chodzić będzie o wykazanie „solidar­
ności.11

Zamach tarnowski.
VII.

W  poprzednich artykułach wyraziliśmy 
przekonanie, że Banaś jest fanatykiem, 
który zaciekając się przez długie lata w 
kwestjach teologicznych, przenoszących 
jego władze umysłowe i grzesząc coraz 
bardziój w obłędzie, doszedł d > wybuchu 

[szaleństwa religijnego, a przynajmniój do 
stanu z obłąkaniem graniczącego. O tę sa­
mą, a jak  uczy psychiatria, łatwo udzie­
lającą się chorobę, posądziliśmy jego wy­
znawców; sidzińskie zaś apostołki przed­
stawiliśmy jako sekciarki, które połowę 
dopiero uszły tój drogi, u którój kresu 
stanęła sekta Banasiowa.

Na poparcie naszego poglądu mamy 
dziś świeże fakta. Oto najprzód udzielono

nam wiadomości potrzebującój wprawdzie 
jeszcze stwi rdzenia, które jednak nie bę­
dzie trudnóm, źe Banaś na wiele lat już 
przed r. 1860, to jest przed swojóm rze- 
koruóffi zmartwychwstaniem i uwięzie­
niem, siedział w domu obłąkanych, po­
dobno przez miesiąc czy dłużój we Lwo­
wie. Następnie donoszą do Czasu, źe w 
Dąbrowój pochwycono znowu adherenta 
Banasiowój sekty, który chciał iść do ko ­
ścioła i powywracać kielichy, „aby się 
stać duchem świętym.11 Człowiek ten cier­
pi na chorobę św. Wita, ma niezupełnie 
zdrowe zmysły i przedstawia obraz nędzy. 
Jesteśmy przekonani, że i dwaj inni zwo­
lennicy Banasia schwytani w Tuchowie 
i w Partyniu, ja k  i większa część tych 
sekciarzy, do ludzi podobnój należy kate- 
gorji, a o ile wiadomo dotąd, podmówieni 
są istotnie kretynami i nędzarzami tego 
rodzaju. Historja nagminnych chorób u- 
mysłowych a w szczególności t. z. manji 
religijnój poucza, że konwulsjoniści, epi­
leptycy, tanecznicy św. Wita i t. p. w ta­
kich sektach szaleńców główną zwykle 
odgrywają rolę. Gdy szaleństwo takie W 
szerszóm rozkrzewi się kole, wtedy do- 
pióro i ludzie zdrowi na ciele, a nawet 

: wykształconego umysłu biorą w nióm u- 
dział. Jeśli Banas w samój rzeczy tak 
licznych ma zwolenników, obawiać się 
należy z powodu przygotowanego fana­
tyzmem ultramontańskim usposobienia Im 
dności, aby i u nas do tego nieszczęścia 
nie przyszło.

Ale nie przesądzając bliższych wiado­
mości o sekcie Banasia, przystąpmy do 
sprawozdania o sekcie Sidzióskiój. Prze- 
dewszystkiem winniśmy sprostować wspo­
mniane wczoraj oświadczenie p. Awita 
Wilkoszewskiego, który stając w obronią 
Sidziniaków wysławia „uszanowanie11 j a ­
kie mają dla księży. Nadmieniliśmy już 
o dwóch aktach podpisanych przez para- 
fjan Sidziny i Chochołowa, wyrażających 
„potępienie11 kaznadziejów, którzy z am­
bony ostrzegali lud przed herezją sidziń- 
ską. Akta te zamieszczone są w całości 
w wspomnianój przez nas biografji księdza 
Wojciecha Blaszyńskiego, zaopatrzonój 
w Imprimatur władzy duchownój z 21go 
stycznia 1870 r . , imprimatur podpisane 
przez; ks. kan. Piotra Pękalskiego, dra 
teologji, cenzora ksiąg duch. i przez ks. 
C. Telige, dziekana katedr, krak., Locum- 
tenentis ILlmi Ord. loci. Zezwolenie ducho­
wne na „upowszechnienie drukiem11 tój 
książeczki (wielce w samój rzeczy rozpo- 
wszechnionój między góralami) jest mo­
tywowane temi wyrazami: „na utrwa’enie 
pamięci o jego (t. j. ks. Blaszyńskiego) 
życiu poboźnóm a na poniżenie jego po- 
twarców.“ Owi „potwarcy11, a mianowicie 
ks. Stef. Brzozowski, reformat z Wielicz­
ki i ks. Błaszczeński, wikary z Czarnego 
Dunajca, „potwarzy11 swoich wcale nie 
odwołali, władza duchowna, o ile wiemy 
za wyrzeczone przez nich zdanie, wcale 
ich do odpowiedzialności nie pociągnęła, 
„konsystorz bisk. tarnowski (wedle oświad­
czenia w Czasie) może zaręczyć najuro- 
czyściój, źe o błędnych zdaniach i prze- 
konanich religijnych sidzinizmu dawno 
wió i jasna ma pojęcie... i może okazać 
odnośne akta i korespondencje11 z urzę­
dami duch. i świeckiemi, celem wykorze­
nienia tych błędów podjęte... a rzeczona 
broszura zaopatrzona w imprimatur za­
wiera najgorętszą pochwałę t. z. nauk si- 
dzińskich i ich twórcy — a potępienie 
„potwarców“, przedstawiając sidzinizm ja­
ko chlubną tylko w wierze prawowiernój 
gorliwość, a ks. Wojciecha jako osobę 
in odore sanctitatis stojącą. Sprzeczności 
te byłyby nielada łamigłówką dla przy­
szłego dziejopisa, gdyby nie rozwiązywało 
zagadki istnienie dwóch prądów religij­
nych w saraóm duchowieństwie rz. kat., 
zwalczających się nawzajem , z których 

jprąd uJtgffflOijlgński popierał sidziński ze-
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łotyzm  ks. W ojciecha, a p rąd  przeciwny — 
przew idujący opłakane jego skutki dzi­
siejsze, starał się mu tam ę położyć. U 
góry zaś, ja k  się zdaje, raz trzeźwe zda­
nie zacnego duchowieństwa, to znowu 
przeciw ne brało górę w tój sprawie.

Ci plebani, którzy  dobrze pojm ując obo­
w iązki stanow iska swego, bardzićj dbali 
o praktyczny naukę m oralności, niż o eg ­
zaltacje chorobliwego zelotyzm u i o po­
uczanie prostaczków subtelności dogm a­
tycznych, z przerażeniem  dowiadywali się
0 każdóm poj wieniu się w ich parafjach 
jednój z owych czarnych aposto łek  sidziń- 
skich z głowy szerokim  osłoniony rańtu- 
chem i często nawet posługujyc się w ła­
dzy miejscowego w ójta z parafji swych 
je  wydalali. Inn i zaś, mniój przewidujycy, 
tolerowali tę p ropagandę, poddaw ali je j 
nawet żywiołu z swój strony, podsycając 
mniem any „żarliwość w szukaniu głębszćj
1 obszerniejszój wiedzy i znajom ości reli- 
g jiu, i łudzili się, że wziywszy taky apo­
stołkę lub sfanatyzowane przez niy m iej­
scowe dewotki pod swój problem atyczny 
wpływ i p ro tek c ję , błędnój interpretacji 
tajem nic wiary i przekręcaniu  dogm atów 
zapobiedz zdołają. U ltram ontanki te ch łop­
skie i m ałom iejskie, to gotowy dla sek- 
eiarzy i Banasiów m aterjał! — Banaś wła- 
źyc w beczkę spow iadał ludzi przez szpun- 
tow y otwór — a apostołki sidzińskie słu- 
chajy generalnój spowiedzi po chathch 
wiejskich, na cm entarzach i pod figurami, 
niby to pod pozorem, że w ten sposób 
uczy jak należy się spowiadać. — Banas 
neofitom i neofitkom swoim przed przy­
jęciem  do grona w iernych, kazał przez 
tydzień chodzić w sukniach na lewy od­
w róconych stronę, w Adamowym stroju 
rajskie zwalczać pokusy, w trum nie sy ­
piać i nago przez płot przełazić. A apo­
sto łk i sidzińskie nie o wiele m niejsze po- 
pełniajy dziw actw a: w zbraniają podobno 
jad ać  mięso bez pewnych form ułek, kaźy 
w strzym ywać się od wszelkiego ja d ła  je­
den dzień w tygodniu, przestypienie dwóch 
słom ek na krzyż leżycych poczytują za 
grzech śm iertelny, mszę bez dodatków  
(zreszty nie heretyckich) zaprow adzonych 
przez „księdza W ojtusia" uważają za n ie ­
ważny, jeśli z swej strony choć po cichu 
jój nie uzupełnią leżąc krzyżem  na ziemi 
czy pełzając na czw orakach; odpraw iają 
jakieś szczególne przesądne prak tyki, ni- 
byto  gładzące grzechy z kaw ałkiem  p o ­
w roza od dzwonu w Chochołowie, k tóry  
się urw ał w czasie pogrzebu ks. W ojcie­
cha; przygotow ując do spowiedzi, uznają 
tego niegodnym sakram entu, kto nie umie 
odpowiedzieć na jedno  z dziw ackich py ­
tań  dogm atycznych jak ie  m u zadają, a 
m iędzy którem i są już nie dogm atyczne, 
ale w prost dziecinne zagadnienia : ja k  np. 
„co je s t wyżćj od p. Jezusa?" O dpow iedź: 
„Napis na k rz y ż u : I  N R  I." itp.

K iedy dzisiejszy pleban sidziński, ks. 
S tanisław  Sowicki obejm ow ał parafję po 
śm ierci ks. W ojciecha, przedłożyły mu 
sekciarki pięć punktów , zaleźnóm czyniąc 
od ich przyjęcia uznanie jego duchownój 
w ładzy i zapow iadając m u , że w razie 
przeciwnym  uw ażać go będą „za w ilka 
a nie za pasterza." B yły to o ile wiemy 
następujące żądania: 1., aby mięsa nigdy 
nie jad a ł, 2., aby z domu nigdzie nie w y­
jeżd ża ł, 3., aby gości nie przyjm ow ał, 
4., aby okien plebanji nie zasłaniał firan­
kam i, 5., aby w godzinach wolnych od 
nabożeństw a kościół oddał im do dyspo­
zycji t. j. do nabożeństw , obrzędów i ho- 
m ilji apostołek. — Ksiądz S. oczywiście 
n a  te w arunki zgodzić się nie m ógł. P o ­
łożenie jago wobec gm iny m a być do dziś 
dnia nadzwyczaj trudne, mimo wielkiój 
p racy  i gorliwości z jego  s tro n y .— Ks. 
W ojciech po odczytaniu ewangełji z am ­
bony, czytał także t. z. „L ekcję." Ten 
zwyczaj nieznany liturgji porzucił dzisiej­
szy pleban. To tóż gdy rozpoczyna k a ­
zanie, słychać podobno dotąd zawsze szem­
ranie w kościele pełne zgrozy, jak b y  
grzech  śm iertelny popełn iał, a mówiono 
nam , że w pierwszych po instalacji cza­
sach głośno w ołały b ab y : „A lekcję zjadł 
z  m ięsem !"

W iadom ości te z dobrego mam y źró­
dła. Jeśli jak ie  szczegóły są m ylne, p ro ­
simy o sprostowanie.

(Dokończenie nastąpi.)

Korespondencje „Kraju“.
L w ó w  9 czerwca.

C. [W  s p r a w i e  p o r o z u m i e n i a

s i ę  z ż y d o w s k i m  k o m i t e t e m  w y ­
b o r c z y m  —  w y b ó r  p r e z y d e n t a ]  
Jak b y  na przekór pewnćj gazecie poszedł 
kom itet wyborczy centralny wobec ko­
m itetu żydowskiego, nie skrajny, jak te ­
go sobie owa życzyła g aze ta , lecz jak 
każdy dobro sprawy na celu mający spo­
dziewać się winien, drogą um iarkowania. 
Na wczorajszem  posiedzeniu kom itetu cen­
tralnego podniósł się wprawdzie głos w 
tonie owej gazety, z rekrym inacjam i prze­
ciw separatystycznym  zachciankom  wy­
borców żydowskich, odradzając wszelkich 
z nimi rokowań w sprawie wyborów bez­
pośrednich, wszakże większość nie u słu ­
chała tego głosu, a p rzek o n an a , iż bądź 
co byaż obóz żydowski w sprawie wy­
borów przedstaw ia czynnik,, z którym  się 
liczyć będzie trzeb a , postanow iła wejść 
w układy z kom itetem  żydowskim. In i­
cjatyw a w tym względzie wyjdzie od ko­
m itetu centralnego i dziś jeszcze m a być 
komitet żydowski zaproszonym  na wspól­
ne posiedzenie z kom itetem  centralnym . 
Ż e posiedzenia tego rezultatem  będzie 
wzajemne porozumienie się, o tóm jestem 
z góry przekonany, widząc nader poje­
dnawcze usposobienie wyborców żydow ­
skich. Praw dopodobnie kom itet żydowski 
rozwiąże się i pewna liczba członków j e ­
go wejdzie w skład  kom itetu centralnego.

Dziś odbyło się poufne posiedzenie kil 
kudziesięciu radnych w sprawie wyboru 
prezydenta miasta. W obec oświadczenia 
stanowczego, k tóre dać m iał pen Szeme- 
low sk i, iż prezydentury nie przy jm ie, 
podniesiono kandydaturę p. Jasińskiego. 
Radny Piątkow ski nie przem awiał wpraw ­
dzie przeciw tój kandydaturze, ale jój też 
i nie p op iera ł, był bowiem tego zdan ia , 
iż prezydentura naszego m iasta zanadto 
kosztow na, bo jeżeli się zważy, że bar 
dzo często w iceprezydent musi zastępo­
wać prezydenta i że wtedy suto honoro­
wać go trzeba, że dalój płaca prezyden­
ta z wliczeniem m ieszkania i t d., z pe­
wnością do 10000 złr. w ynosi, to lekko 
biorąc w ydatek na utrzym anie prezyden­
tury  na jak ie  12000 złr. liczyć trzeba, 
co ja k  każdy przyzna dla takiego m iasta 
jak Lwów, jest nieco za kosztownemu — 
Radny Piątkow ski wnosi tedy, aby dla 
uniknienia tak  znacznego w ydatku , nie 
wybierać wcale p rezyden ta , a kierow ni­
ctwo maszyny m agistratualnój, pozostawić 
w rękach dotychczasowego w iceprezy­
denta. Radny Dąbrowski nie podzielał 
wcale zapatryw ania pana Piątkow skiego 
w tój sprawie, przem aw iając owszem bar­
dzo wymownie za koniecznością wyboru 
p rezyden ta , wskazując przytem  na pana 
Jasińskiego jako najodpowiedniejszego na 
tę posadę kandydata. P rzy  głosowaniu 
próbnem  otrzym ał też rzeczywiście p. J a ­
siński praw ie wszystkie głosy bo 58 prze­
ciw 3, z których 2 padły na p. Smolkę, 
jeden zaś na p. Semiiskiego. Jako  wice­
prezydent wyszedł z urny wyborezój pan 
M adejski.

Kraków. [W  s p r a w ie  b e z p o ś r e d n i c h  
w y b o r ó w  do r a d y  p a ń s tw a .]  Podaw szy 
wczoraj listę mężów zaufania, pow oła­
nych przez kom itet centralny krakow ski 
do tw orzenia kom itetów  powiatowych dla 
wyborów z gm in w iejskich, zam ieszczam y 
obecnie okólnik kom itetu, wystosowany 
z tego powodu do mężów zaufania. O kól­
nik  ten op iew a:

W ielm ożny panie ! Z  ogłoszeń zam iesz­
czonych zeszłego tygodnia w pismach 
krakow skich, wiadomo W . P anu , że ko 
m itet w yborczy wyznaczony przez koło 
poselskie do kierow ania wyboram i do 
rady  państwa, w okręgach wyborczych 
zachodniój części G alicji, ukonstytuow ał 
się d. 29 maja jako kom itet centralny 
dla zachodniój części kraju  z siedzibą w 
K rakow ie, że czynności swoje rozpoczął, 
i że p ro jek t organizacji wyborczej p rzy ­
gotował.

Z  uw agi, że w ybory do rady państw a, 
ani dotąd nie są rozpisane, ani też wcze- 
śniój jak  za parę miesięcy nastąpić nie 
m ogą, w szelka agitacja w yborcza byłaby 
w tój chwili przedw czesną i m arnow ałaby 
bez potrzeby czas i siły dla innych za­
jęć  przydatne. Jednakże w interesie w y­
borów z gmin wiejskich teraz już  tyle 
przynajm niój uczynić należy, aby u rzą­
dzić zawczasu organa zdolne i gotowe 
do działania na każde zawołanie.

W  tym  celu kom itet centralny posta­
now ił utw orzyć po jednym  kom itecie w 
każdym  powiecie politycznym , a w szcze­
gólności w siedzibie każdego powiatu po­
litycznego.

Pow iaty polityczne nie są wprawdzie 
identyczne z okręgam i wyborczemi gmin 
w iejskich; jeden  okręg w yborczy składa 
się z dwóch, trzech , a naw et i z czte­
rech powiatów politycznych — wszelako 
miejsce w yboru posła nie będzie jedno 
tylko na cały okręg wyborczy, lecz bę­
dzie ich dw a, trzy, lub cztery, podług 
tego, czy okręg z dwóch, trzech , lub 
czterech powiatów się sk ład a ; z powodu 
więc, że wyborcy jednego i tego samego 
okręgu głosować będą na posła nie wszy­
scy w jednóm miejscu razem , lecz z ma- 
łem i w yjątkam i każdy prawie w siedzibie 
swojego pow iatu politycznego, dalój z u- 
wagi, że organizacja w yborcza dla gmin 
wiejskich nie może być zanadto silna, 
osobne kom itety w każdym  powiecie u- 
ważamy za niezbędne.

Za tern pójdzie, że na każdy okręg 
w yborczy wypadnie po dw a, trzy  lub 
cztery kom itety, k tóre  z sobą albo w prost 
albo za pośrednictwem  kom itetu central 
nego porozum iewać się będą.

D o utw orzenia i urządzenia kom itetu 
dla powiatu politycznego N .  z siedzi­
bą w N . . . .  K om itet centralny zaprasza 
W ielmożnego P an a , tudzież W ielm ożnych 
N . . . .  i N . . . .  a licząc na W aszą gorli­
wość obyw atelską, mam y nadzieję, iż te ­
go trudnego zadania się podejmiecie.

Skład  kom itetu zostawiam y w zupełno 
ści W aszem u zdaniu, radzibyśm y jednak  
abyście W y panowie do utw orzenia k o ­
m itetu powołani, byli sami jego zaw iąz­
kiem , a porozum iawszy się z osobami 
wpływowemi powiatu, przybrali do grona 
swego taką  liczbę członków, ja k ą  za s to ­
sowną uznacie.

O ukonstytuow aniu kom itetu , którego 
utworzenie W W Panom  powierzamy chciej­
cie panowie inne kom itety powiatowe 
W aszego okręgu wyborczego, a przede- 
wsżystkiem i nas zawiadomić.

W  końcu nadm ienić musimy, iż ag ita­
cja w yborcza, gdyby już  teraz między 
ludem wiejskim była rozpoczęta, bardzo 
szkodliwie na przyszłe w ybory w płynąć- 
by mogła, zdaniem  więc naszem , na sa 
mem urządzeniu kom itetu powiatowego 
poprzestać, a z agitacją między ludem 
nateraz powstrzym ać się wypada.

K raków  dnia 9 czerwca 1873.
Z głębokiem  poważaniem 

Przew odniczący kom itetu: 
(podp.) dr. Zyblikiewicz.

Francja.
[ Ok ó l n i k ]  m i n i s t r a  s p r a w  z a g r a ­

n i c z n y c h  ks. dc Broglie do reprezentan­
tów F rancji za granicą.

M inister spraw zagranicznych p rzesłał 
okólnik reprezentantom  rządu francuzkie- 
go przy dworach zagranicznych objaśnia­
jący  ich o charakterze zm iany zaszłój w 
rządzie fruncuzkim .

Książę Broglie oświadcza najp rzód , że 
nieporozumienie zaszłe między większo­
ścią zgrom adzenia a p. Thiersem  nic nie 
dotyczy wcale polityki zagranicznój. 
W wielu okolicznościach przez dwa osta­
tn ie lata zgrom adzenie zawsze popierało 
p. T hiersa, gdy chodziło o przywrócenie 
dobrych stosunków z m ocarstw am i za- 
gram cznem i, lub gdy chodziło o zatarcie 
śladów nieszczęść F rancji lub o przyw ró­
cenie zupełnej jej niezawisłości narodo- 
wój.

M inister wzywa przeto pełnom ocni 
ków rządu francuzkiego, aby pozostali 
w iernymi kierunkow i, który im przedtem  
był wskazany. Książę Broglie stara się 
przedewszystkiem  w ykazać, że tylko co 
do polityki wewnętrznój nastąpił rozdział 
między prezydentem  a zgrom adzeniem . 
W iększość izby sądziła, że stanowcza 
opozycja powinna była być postawiona 
prądowi rewolucyjnem u i gabinet pow o­
łany przez prezydenta Thiersa z powodu 
ostatnich wyborów nie daw ał dostatecznych 
gwarancij dla stronnictw a konserw atyw ne­
go. Polityka więc nowego rządu stale 
będzie opartą na zasadach, k tóre go wy­
tw orzyła. Polityka ta będzie um iarkow a­
ną na zewnątrz i stanowczą przeciw  prą­
dowi rew olucyjnem u, nie uciekając się 
wcale do reakcji, do żadnego nacisku na 
którąkolw iek z istniejących instytucyj. 
R ząd zostawi zgrom adzeniu zupełną swo­
bodę do zadecydow ania o przyszłój for­
mie rządu Francji. Książe Broglie koń ­
cząc swój okólnik kładzie głów ny nacisk 
na tę wielką praw dę polityczną, że kwe- 
stja podniesiona w zgrom adzeniu naro-

d o w em  za ró w n o  d o ty c z y  sp o k o ju  F r a n c j i  
j a k  i in n y c h  n a ro d ó w .

W  rz e c z y  sam ó j, p o w ia d a  o n , d u c h  r e ­
w o lu c y jn y  k o n s p iru je  n ie ty lk o  p rz e c iw k o  
p o k o jo w i p u b lic z n e m u  a le  i p rz e c iw k o  
sp o łe c z n o śc i i z a ró w n o  je s t  in te re se m  
w sz y s tk ic h  p a ń s tw  e u ro p e js k ic h , a ż e b y  
te n  k ie ru n e k  b y ł  p rz y t łu m io n y . Z w y c ię ­
s tw o  d e m a g o g ó w  b y ło b y  z p e w n o śc ią  
s tra sz n ie jsz e m  d la  F r a n c j i  ja k  g d z ie in d z ió j, 
a le  ze  sp ra w ą  c y w iliz a c ji f ra n c u a k ió j je s t  
w ie le  z w ią z a n ą  sp ra w a  cy w iliz a c ji św ia ta .

Kronika potoczna i rozmaitości.
Kraków, 10 czerwca.

W piątek 13 b. m., odbędzie się o godz. 6 
wieczorem posiedzenie oddziału filologiczno- 
literackiego akadem ji umiejętności. D yrektor 
wydziału prof. dr. M ecberzyński poda w iado­
mość o wyszłej w W arszawie pracy p. Fab jana 
Ferd . S ław ińskiego: „O budowie zg ło sek ,“ a 
b ibljotekarz uniw ersytetu dr. K arol E streicher 
złoży wniosek co do prac m ających się w od­
dziale tym przedsiębrać na zasadzie wniosków 
prof. dr. Małeckiego, odczytanych na poprze- 
dnićm posiedzeniu w ydziału.

Dowiadujemy s ię ,  że p. Louis ma zam iar 
odsprzedać m iastu za 600 zła. dwa obrazy 
Stachowicza. Jeden  z nich przedstaw ia „P rzy­
sięgę Kościuszki na rynku krakowskim ," drugi 
„W jazd ks. Józefa  Poniatowskiego do K rako­
wa." W łaściwe sekcje rady miejskićj zgadzają 
się podobno na zakupienie tych obrazów, co 
w każdym razie zasługuje na uznanie.
j N a  w y s ta w ę  tow . przyjaciół sztuk pię­

knych, w pałacu biskupim , nadeszły: „P rze­
kupień wenecki" Edm unda K om ara z W enecji; 
„Na przedm ieściu" H ip. L ipińskiego, i „W i­
dok zamku krakow skiego" prof. Dębowskiego.

Gabinet archeolog iczny  uniw ersytetu ja- 
gielońskiego otrzym ał w darze od prof. dr. J. 
K rem era części zbroi polskich; od kom isarza 
miejskiego P io tra  Umińskiego parę zabytków  
kamiennych z grobów pogańskich w Galicji 
odkrytych, wreszcie od p. W ybranowskiego 
wykopaliska z Drohiczówki pod Jazłowcem .

Z Sądu k a rn e g o . — W  piątek dnia 13 b. m. 
odbędą się w tutejszym  sądzie karnym nastę­
pujące ostateczne rozprawy: W ojciecha i Ma­
gdaleny Marszyków o oszustwo, W aw rzeńca 
M ytnika o ciężkie uszkodzenie ciała, M arjanny 
W ojdak o kradzież, S tanisław a Bronowickiego 
i Jan a  Krojanowskiego o gw ałt publiczny.

Wekslarka R ajzla Kotenbergow a ukaraną 
została aresztem  za nagabywanie przechodniów 
na rynku.

Wypadek. —- W czoraj rano przejechał na 
małym rynku chłop nieostrożnie jadący  pewną 
służące, pokaleczył jój nogi i zgniótł kosz 
z jajam i i kurczętam i, k tó ry  niosła w ręku. 
Niezwłocznie go aresztowano.

Kradzież. — D zisiaj rano między godziną 
4 a 5 otworzył w sadzie krajowym woźny biuro 
radcy p. E tm ayera, by je zamieść, znalazł tam 
jednak  nieznajomego człowieka, który  się tam  
praw dopodobnie wieczorem zeszłego dnia za­
kradł. Nieznajomy rzucił się na woźnego, za­
czął się z nim szamotać i zatykać mu usta by 
nie mógł o pomoc wołać. W oźny jednak  nie 
w ypuścił go bijąc przytem  kluczami po głowie 
i twarzy. Nareszcie jednak złodzićj przecież 
się wyrwał i uciekł. Surduty ju ż  zebrane zo­
stawił, jednak w biurku brakuje kilku zła.

W niedzielę rozpoczął dr. K abat we Lwo­
wie wykłady o nowój ustawie, określającćj p ro ­
cedurę w sprawach drobiazgowych. Jedna  z 
wielkich sal uniwersyteckich uży ta  w tym celu, 
całkiem była zapełnioną słuchaczam i głównie 
z grona urzędników sądowych. W  pierwszćj 
ławie zajęli miejsce: p. Schenk prezydent sądu 
apelacyjnego i p. Eminowicz prezydent sądu 
krajowego w sprawach karnych.

T egoroczne  w y śc ig i  konne we Lwowie,
odbędą się na błoniach za rogatką janow ską 
w dniach 20 i 22 czerwca o godz. 5 po po­
łudniu.

Projekt zaprowadzenia konnej kolei
żelaznej we Lwowie zdaje się ju ż  bliskim być 
urzeczywistnienia. K ilku przedsiębiorców k ra­
jow ych i zagranicznych zgłosiło się z ofertami, 
podając różne warunki. Miasto ze swej strony 
żąda, aby kolćj konna łączyła  przedew szyst­
kiem śródmieście z dworcem kolei K arola L u ­
dwika i z dworcem kolei brodzkiej, tudzież 
obydwa te dworcy między sobą.

U  nas przed kilkoma laty  także wiele mó­
wiono o zaprow adzeniu kolei konnśj, ale p ro­
je k t ten jak  wiele innych skończył się n ieste­
ty — na projekcie!

W Karolowych Warach (K arlsbad) było
do dnia 1 b. m. 5 ,862  gości kąpielowych.

Na CZaS w y s ta w y  urządzono w W iedniu 
w każdej dzielnicy m iasta po jednym  biurze 
m iejskiem , utrzym ującem  wykaz wszystkich 
m ieszkań pryw atnych które są do wynajęcia. 
Od dnia 25 kwietnia do 31 maja b. r. zapi-
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sano w tych biurach 3536  takich mieszkań, 
składających się z 6 ,197  pokoi, a zajęto tylko 
357  m ieszkań o 512 pokojach. Pokazuje się 
z tąd, źe w W ieduiu przyuajm nićj teraz wcale 
nie brakuje pomieszkań i że wszystkie w tym 
względzie obawy polegają albo ua n iedokła­
dnych, albo tćź  zbyt przesadzonych wiadomo­
ściach. Pokoje o których wyżej mowa, są w 
większćj części tak  obszerne, że mogą kilka 
osób pomieścić.

Olbrzymi posąg japoński. — Największy
pomt-iik brązowy, o któregcr istnieniu w E uro ­
pie n ik t dotąd nie wiedział, ustawionym będzie 
na wystawie powszechnśj. Pom nik ten p rzed ­
stawia wielkiego „D aibuta" japońskiego, t. j. 
mitycznego bohatera z starożytnych dziejów 
Japonji. D otąd znajdow ał on się w Kaima- 
kura. Pom nik ten ulany je s t z bronzu, a po­
w stał jak się zdaje w X I stuleciu po C hrystu­
sie. Celem przewiezienia tego kolosu do W ie­
dnia, musiano go rozebrać na pojedyncze czę­
ści, i tak dostawiono go okrętami do T ryestu . 
D alszy przewóz z T ryestu  do W iednia natrafił 
jednak na wielkie trudności. Okazało się bo ­
wiem, że pojedyńcze ezęści są tak  olbrzymićj 
wielkości, że kolśj południowa nie mogła icb 
przewieźć otwartemi towarowemi wagonami, 
gdyż nie przeszłyby przez żaden tunel. Nie 
pozostawało nie innego, jak  wieść kawały sk ła­
dowe pom nika wozami z T ryestu  do W iednia. 
Pom nik ten  ma być ustawiony w ogrodzie 
przed pawilonem kwiatów. Je s t to figura sie­
dząca z założonemi rękam i i nogami, spoczy­
wająca na olbrzymim postum encie z kamienia. 
W ysokość jć j wynosi 336  stóp japońskich. Ju ż  
same pojedyńcze części są tak niesłychanych 
rozmiarów, że dorosłe osoby stanąwszy na ręce 
figury nie sięgają jćj jeszcze po piersi. Sama 
głowa dwa razy je s t wyższą od całego wzrostu 
ludzkiego, a grubość pleców liczy 36 stóp. —  
D opóki pomnik ten nie będzie odsłoniętym , 
nie można mieć jeszcze w yobrażenia o jego 
zaletach artystycznych; z fotografji wnieść już  
jednak  można, źe draperja  płaszcza i rysy 
tw arzy wykonane są z wielką ścisłością. P o je ­
dyncze fałdy płaszcza są tak  obszerne, źe cho­
wa się w nie wygodnie cały człowiek, a gdy 
kto stanie między brązowemi dłońm i, to  zale­
dwie głowa z pod nich w ystaje. Nawet kolo­
salny pomnik Bawarji w Monachjum je s t dro­
bną figurą wobec tego olbrzyma.

Praska prokuratorja  rządow a skonfisko 
w ała dzisiaj czasopism a: Politilc (niemiecki or­
gan staroczechów), N arodni L is ty  (organ mło 
doczechów) i Czecha (organ stronnictw a kato ­
licko- federalistycznego).

Pogrzeb Manzoniego by ł najwspanialszym 
jak i w Medjolanie pam iętają; całe W łochy były 
na nim niejako reprezentow ane. Od świtu po­
wiewały w mieście żałobne chorągwie — wszy­
stkie sklepy i winiarnie zamknięto —  w ulicach,

którem i przechodził kondukt, wszystkie okna 
i balkony pokryte były  czarnem suknem —  ca­
ły  garnizon miejski w ystąpił zbrojno. Liczono 
do 150 ,000  widzów i około 200  deputacji —  
długość pochodu wynosiła około 2 kilometrów.

Około godziny 12 wyniesiono trum nę z tu ­
mu i umieszczono ją  w powozie około dwóch 
w spaniałych chorągwi z T ryestu  i Trydentu; 
drugą wręczył poeta A ndrea Maffei. R ąbek ca 
łunu pogrzebowego trzym ali książę następca 
tronu U mberto i książę Amadeo w uniformach, 
prezydent senatu Marchese di Torrearsa, p re­
zydent izby Biancheri, książę Carignan, b ra t 
króla, m inister spraw zagranicznych Yisconti- 
V enosta i zastępca króla, jen era ł Saisset. K sią­
żę Amadeo, książę Aosta i były  król hiszpań 
ski, k tóry pierwszy w yraził życzenie uczestn i­
czenia w obchodzie, skłonił także b ra ta  księcia 
następcę tronu , który ju ż  dla inspekcji wojs- 
kowćj m iał jechać do Neapolu, do pospieszenia 
na pogrzeb.

Na cm entarzu prócz syndyka medjolańskiego 
przemawiali z pomiędzy sześćdziesięciu mów­
ców, k tórzy  się zgłosili: prezydent senatu, Giu 
lio Carcano, G iovanni P ra ti, Cesare Cantu i 
w końcu profesor Ciampi w imieniu Rzymu i 
Rzymian. Mowa jego zyskała największe po­
chwały. Mimo wielkiego upału  znajdow ało się 
na  cm entarzu do 30 ,000  ludzi. Spokojności 
ani na chwilę nie zakłócono; przem awiało nie- 
tylko uczucie żałoby, lecz także nieograniczo­
nego uwielbienia dla zmarłego.

Napad karlistów  pod dowództwem probo 
szcza Santa Cruz na posterunek karabinierów, 
tak  opisuje Corespondanee Universelle:

Niedaleko Irun, nad rzeką V idansa, która 
rozdziela dwie prowincje, by ł postawiony po­
sterunek, składający się z 240  karabinierów, 
dla strzeżenia mostu Endaloze. Na wyżynach 
po lewćj stronie tego mostu znajduje się k la ­
sztor Sain-Martiel, słynny oporem jak i stawiał 
wiał tenże Francuzom  za czasów pierwszego 
cesarstwa. Proboszcz Santa Cruz, który  by ł 
na czele 2000  ludzi udał, że zamyśla atako­
wać ten klasztor. K arabinierzy widząc niebez­
pieczeństwo z wielkim trudem  w ysyłają 20 
swych towarzyszy na pomoc klasztorowi, w 
którym  jednak  po przybyciu nie znaleźli niko­
go. Podczas tego proboszcz Santa Cruz uderza 
na dom, w którym pozostałych 20 karabinie 
rów zabarykadow ało się i zdobywa zburzytvszy 
go wystrzałam i arm a'niem i. Zwyciężeni przez 
tak ogromną siłę, złożyli broń i zostali natych­
m iast rozstrzelani, razem ze swym oficerem. 
Sześciu z nich, którzy starali się uciec, byli 
dognani i pomordowani. Dwaj rann i, k tó ­
rzy pozostali w łóżkach, zginęli w płomieniach. 
T rzćj tylko karabinierzy, którzy umieli p ły ­
wać, ocalili się od niechybnćj śmierci i w pe­
wnym czasie dostali się do H endaye, gdzie po­
dali te  szczegółowe opisy.

JllirO w ogrodzie strzeleckim  muzyka woj­
skowa

Teatr. — W e czwartek 12 czerwca: „Piękna 
H elena," opera w 3 ch aktach. Chóry wzmo­
cnione współudziałem amatorów i stowarzyszeń 
muzycznych.

Spastrzeżenia m eteorologiczne. — Dnia
9 i 10 czerwca pochmurno, częsty deszcz; te r­
mometr od 4 8 doszedł do 11.6 R ,  zaś dnia
10 do 12.1 od 7.2 R. Barometr zwolna idzie 
w górę; rano o 6 dnia 11 stan jego był 329 .47 , 
term om etru 8.6 R. W iatr zachodni.

H O T E L  PO L SK I pod BIAŁYM ORŁEM! 
Przyjechali: L ucja Pel! ob. z W iednia; Józef 
Szopski ob. z Kongresówki; Karol Albzs rz. 
lasów z Tenezynka; A ntoni Lewkowicz kupiec 
z Krzeszowic; Feliks Bagiński ob., Józefa Mi 
łoszewska ob., Tad. Kwaśniewski kup., z W a r­
szawy; P io tr Swieiczewski rz. d., A nt. Twar- 
dzicki wł. d., z Galicji; Teodor Kłosowski wł. 
d. ze Skalm ierza; A ntoni Giebułtowski wł, d. 
z Uścia; M ichał Kowalski notarjusz, Józefa So- 
kalska ob., z Miechowa; Marja Jasińska wł. d. 
z Bieńkowie.

HOTEL SASKI. Przyjechali: W inc. Turo- 
wicki z familją obyw. z gub, podolskićj; Ju lja  
K amińska ob. z gub. radom skićj: W ład. Sło- 
mowski z familją ob. z Rossji; Bron. Gutowski 
z żoną wł. d. z gub. grodzieńskićj; Zofja Sa- 
szków pułk ., W ilhelm Homolacs wł. d., z W ar­
szawy; Konst. Puchalski obyw. z Podola; Ad. 
Sandor Guillarmod ob. ze Szw ajcarji; Michał 
Naimski ob. ze Spytkowic; Maurycy Reiss kup. 
z W iąduia; Joanna Hainowska żona leśniczego 
z Sławuty; Romuald W oyciechowski wl. d. z 
Galicji; Marceli Jasiński wł. d. z Zahajpola; 
Bruno Abarkanov.icz student inź. z Rygi.

Ctospotiarstwo przemysł i ftandet.
C B N i r  

na targow icy publicznej w  Krakowie
dnia 10 czerwca 1873 r.

„ W ieprzowiny . . . .  — 30
v C ie lę c in y .........  — 22
„ B a r a n in y .........  — 30
„ Smalcu w ieprz.. . . — 48

S a d ła ................. — 50
„ M a s ła .........................    40
„ Świec stearynowych — 66
„ Świec łojowych . . .  — 44
a M ydła ............................   28
n S łon iny ......................  — 48

G arniec Spirytusu na 90° . 2 75
„ Okowity na  80° . . 2 —

M a s ła ...............  2 75
Kopa Ja j k u rz y c h ...............  —  —
M iarka K aszy jęczm iennćj.

„ „ Częstochow..
„ „ pszenicznćj .
» „ perłowćj . . .
„ „ ta tar, c a łć j. .
„ „ „ łu p a n ć j ----------
n v ja g la n e j------
„ P ę c a k u .....................

Mąki centnar pszen icznćj.
Sag drzewa bukow ego. . . .

„ „ olszowego. . . .
„ „ sosnowego . . ,

jod łow ego. . .

—  35
—  28
—  35
—  50
—  55
—  45
—  68
—  46
— 34
— 50 

3 —
2 25
3 —

-  65 
1 50 
1 50 
1 — 
1 40

1
1 —  

12  —  

15 —  
11 —  

10  —  

9 —

zła c. do zła e.
a Pszenicy zimowćj 6 50 7 82 7 ,

Pszenicy jarćj . . 7 — 7 50
Z y ta ....................... 4 70 5 —
Jęczm ien ia ........... 4 40 4 87 7 ,
O w s a ..................... 2 40 2 60
G rochu .................. 4 50 4 75
J a g ie ł ..................... 7 50 8 25
F aso li..................... 4 50 5 50
T a ta rk i.................. 3 50 4 —
P r o s a ..................... 4 — 5 —
W y k i ..................... 4 75 5 —
Ziemniaków . . . . •— — 2 75

v. S ia n a ..................... 1 50 2 —
S ło m y .................. 1 — 1 15

Mięsa woł. lepszego — 25 — 30
„ puśledn. — 24 — 28

Polędw icy wołowćj — 45 — 50

KI u r  s p a p i e r  o ~vtr p i e n i ę d z y .

KRAKÓW,  11 czerwca.
U% Obligacje indemn. g a licy jsk ie ..

kupon ubiegły . . .  —52
4 X  L isty zastawne galicyjskie -----

kupon ubiegły . . . .  177 
L isty zastawne g a lic y js k ie .. . . .  

kupon ubiegły . . . .  222 
i %  L isty zastawne polskie s e r j a l . .

kupon ubiegły . . . .  186 
\ %  L isty  zastawne polskie serja I I .

kupon ubiegły . . . .  186 
5 X  L isty zastawne polskie nowe .

kupon ubiegły . . . .  233
4 X  Listy likwidacyjne po lsk ie .........

kupon ub ieg ły   11
6 X  Listy zastawne banku  hip. gal.

kupon ubiegły . . . .  166 
6 X  Listy zastawne banku włościan.

kupon ubiegły . . . .  266 
.■alic. zakładu kredyt, ziemskiego:

5 y 2X  L isty zast. 36-letnie srebrem . 
6 X  L isty  zast. 36-letnie banknot.. 
6 X  „ „ 18-letnie^

Akcje kolei warszawsko-wiedeńskiej. 
„ ,, galic. Karola-Ludwika . .
„ ,, lwowsko-czern.-jaskiej . .
„ banku dla han. i przein. 80 zła.

Losy krakowskie na  20 z ła ..................
„ 5 X  (D onau-regulirung)..............
„ premjowe w ęgiersk ie ..................
„ 3 X  tureckie 400 f ra n k ó w -----
„ m iasta S tan isław ow a..................

Srebro nowe au strjack ie ..................
„ w kuponach ...............................
„ (obrączkowy ru b e l) ..................

jSuble papierowe rossyjskie................
T alary  p ru sk ie ............................... ........
D ukat obrączkowy..................................
2,0-frankówka . : ......................................
Rumuńskie obligacje 100 ta l..............

WI EDEŃ,  10 czerwca.
R enta austrjacka 5e/0 ...........................

„ ,, w srebrze 6°/0

L o s  y :
Z roku 1839 całe za 100 zła...............

„ 1839 %  „ 100 „ ...............
5%  rząd. z r. 1854 za 250 „ .............

0/ ,‘ „ 1860 całe „ 500 zła. . .
%  u » 1860 V» » 100 » ••

Rządowe „  1864 za 100 zła..............

płacą żądaj a
Zła. c. Zła. c.
74 — 76 —

■--------- 71 50

76 50 78 50

94 — 96 —

93 25 95 25

93 25 95 25

78 50 79 75

85 — 87 —

96 —

216 — 220 —

_ _ 25 —

--------
25 —

110 — 112 —
109 — U l  50
170 — 175 —
148 50 150 —
166 — 169 —

5 25 5 37
8 89 9 04

40 — 42 —

67 77 67 90
72 50 72 70

275 — 276 —

94 50 95 50
99 25 99 50

115 — 116 —
132 — 134 —

W ęgierskie poź. prem. na 100 z ła ..
Kredytowe 1860 r  „ 40zł.m .k .
K rakow sk ie .....................„ 20 zła. „..
Ofen (B udy).....................„ 40 „
R udolfa ................„ 10 „
S alzburga......................... „ 20 „

O b l i g a c j e ;
Indemnizacyjme galicyjskie................
Pożycz, kolei węg. sr. 5%  szt. 120 zła.

Akcje bankowe:
A nglo -austrjack ie  za 120 zła.
Boden-Credit austrjac. . „ 80 „

u » '  węgier. . .  „ 80 „
Franco austrjackie . —  „ 80 „

„ węgierskie . . . .  „ 80 „
Galic. banku liipotecz... „ 160 „

„ dla handlu i p rz .. „ 80 „
„  Landebk. Lwów. „ 100 „ 

H andelsbank wiedeński „ 200 „
In terven tionsbank   „ 80 „
L anderbank V e re in .. . .  „ 140 „
N a tio n a lb an k ........................................
U n io n b an k .........................za 200 zła.
Vereinsbank austrjackie „ 200 „
V erkeln-sbank .................. „ 80
W echslerbank wiedeńs. „ 80 „
W echslerstuben Gesel.. „ 80 „
W iener Bank V erein   80 „

Akcje kolei:
Arcyksięeia Albrechta 200 zła .........
Alfold F iu m e .............  200 zła. sr. .
Dniestrzańska j   200 „ „ . .
E lisab e th .................   200 zł. m. k . .

„ L inz Budw. 200 zła. sr. .
E peries-T arn o w   200 „
Ferdinand Nordbahn 1000 zł. m. k . .
Gal. Karl Ludwig . . .  210 zła. s r . . .  
Kaschau O d erb erg .. .  2 0 0 z łłm .k ..
Lemb. Czerń. Jassy .. 200 „ .........
R u d o lfb ah n .................. 200 „ s r . . . .
Siebenbiirger 1............  200 „
Staatsbahn (500 fr.) . .  200 „

„ I I  em isji.. 800 „
Siidbahn (Lom bard.). 200 zł. m. k . .
T h e issb ah n .................. 200 „ .........
Tram way wied  200 „ .........
W ęg. gal. I. Łupk. . . 200 „ sr-----

„ Nordostbahn . . .  200 „
„ Ostbalm (500 fr.) 200 „

89 50 90 
173 — 175

30 50! 31 
14 50 15 
21  —  22

75 — 76 — 
98 75 99 25

194 — 195 —
284 — 286

płacą |żądają
Zła. c.lZla. c.

52 
104 — 
40 —

137 —

98 — 
964 — 
145 — 

75 — 
158 — 

20  —  

95 — 
199 —

159 —

222  —  

194 —

2165 
>20 —

158 — 
139 —
159 — 
152 — 
330 -

185 — 
214 50 
271 —

93

54 — 
105 
42 —

152

97
966
147

79
160

25
100
203

159 50

224 -  
196 -

2175 
221  —

159 
140 —
160 — 
154 — 
332 —

186 — 
215 50 
273 —

125 — 
94 —

płacą ) żądają
Akcje przem ysłow e: Zła. c. Zła. c.

Baugesells. allg. oest. 200 131 — 133 —
W ied......... 100 zł. w. a.. 141 — 142 —

Bauverein „ 100 ii ii n n 51 — 62 -
K a łu sz a ......................... 200 „ „ „ — _
Masz. wied.................... 200 „ -------- 1 _

„ lwow. . . .  „ ----- 100 „ „ „ — —
Pa.rcełaeyjne galic___ 100 „ „ „ -------- --------
Wied. p a rce lacy jn e .. . 100 „ -------- --------

Listy  zastaw n e :
Allg. oest. Bd. Kr. lo s.. . a %  z ła .s r . . . 99 75 100 —

„ „ 33 lat los . . . h %  w. a. . . . 87 — 87 50
„ gm. 4 0 ......... 55 55 85 — 86 —

Galic. Banku H yp........ 6 %  w. a . . . . 87 — 88 —
„ Banku W łość. . . 55 55 • • • 94 — 95 —

N ationalbank ................ 6 %  m. k . . . . — — — —
5 X  w .a . . . . 88 60 88 80

W  ęg. tow. kred............. 0 V2 X  55
-------- 84 —

Obligi p ierw szeństw a:
Areyks. Albrechta 100 w. a. . . . -------- 89 50
Alfold F ium e................ h %  zła. s r . . . 89 50 90 50
D niestrzańskie............. *>X 55 55 • - — — 60 —
Ferd. N ordbahn........... b %  m. k. . . . 87 87 88 50

n r> » ........... b %  zła. . . . 85 50 86 50
w n 11 ........... z ła .s r . . . 102 25 103 —

Gal. Kar. L u d ................ — — 101 50
„ II. em..................... 5 X  ,5 ......... -------- 97 50
, 1871 I I I ................. 5 X  >5 ......... 95 25 95 75

Kasz. Oderb.................. b %  „ ......... 90 — 90 50
Lwów.-Czern.-Jassy:

„ 1 1865.............. b %  sr. w. a .. 73 75 74 25
„ n 1867 .............. b %  „ 55 55 82 50 --------
„ I I I  1868 .............. 5>X 55 55 55 74 — 74 50
„ IV 1872 ............. 55 55 55 -------- --------

Mahr. Sell. C entral___ 86 — 86 50
Siebenburgen I ............ b %  sr. w. a .. -------- 85 —
Siidbahn (Lombardy). 55 55 55 109 — 109 50
Theissbahn.................... b %  „ ........ — — — _
W ęg.-galic. Łupków. . ó %  55 55 55 79 50 80 —

„ Nordostbh.. .  300 77 75 78 25
„ O stbahn . . . .  300 b %  „ 55 55 70 — 70 50

WARSZAWA, 9 czerw. Brs. k. Rsr. k.
Listy zastawne serji 1. 4 X ............. 95 30 95 60

n v n 2 . 4 X ............ 94 15 94 45
kupon ubiegły 1 85% — —

„ n o w e .................... 5 X ............ 94 10 94 40
kupon ubiegły 2 32— .— —

„ likwidacyjne 4 X ............ 79 10 79 40
kupon ubiegły 08% -------

1 10
— 75 

1 60 
1 60 
1 50 
1 50

— 96 
1 10

— 90 
17 20 
16 - 
12 —
11 —
10 —

Sag (50 entn.) węgli laryszowskieh . 30 —
v n n brzęczkuwickich 24 —
„ „ „ dąbrowskich . . .  22 —
t . n v jaworzeńskich. . 22 —

Centnar wied. węgli laryszowskieh . . — 75
„ „ „ brzęczko wskich. — 55
„ „ „ dąbrowskich . . .  — 46
„ „ „ jaworzeńskich . . — 46

i Sporządzono w biurze komisarjatu targowego.
Komisarz targowy: SiermontowsJci.

Ostatnie wiadomości.
\ Dzisiejsza Wiener Zeitung ogłasza no- 
; wą ustawę regulaminową dla przyszłój ra- 
! dy państwa.

Nord. allg. Zeitung zaprzecza pogłosce, 
jakoby ks. B ism ark temi dniami m iał po­
słuchanie u cesarza; cesarz chciał go 
wprawdzie przyjąć i wysłuchać jego re­
feratów, ale lekarze zalecili m u , aby ze 
względu na zachwiane zdrow ie, na pe­
wien czas nie zajm ow ał się sprawam i rzą- 
dowemi i oddał się zupełnem u spokojowi. 
Z doniesienia tego Nord. allg. Ztg. wy­
pływa, źe o podróży jego do W iednia na 
teraz ani mowy być nie może. Mimowoli 
przypom ina się nam  ów „ból nogi“, k tó ­
ry przed rokiem  przeszkodził cesarzowi 
W ilhelmowi w przejeździe przez wyższy 
A ustrję, złożyć pierwszą wizytę cesarzo­
wi austrjackiem u.

Książę czarnogórski nie wróci z próż- 
nemi rękom a do kraju  swego. Przyw ie­
zie on sobie z W iednia moskiewskiego 
praw nika dra B o g i s z y c a ,  profesora 
w Odessie, k tóry  ma ułożyć dla Czarno­
góry księgę ustaw. Tę księgę ustaw  ma 
następnie skupezyna przyjąć. Nie na próż­
no zdaje się zjechał książę Czarnogóry 
w7 W iedniu z carem A leksandrem .

Telegramy „Kraju“
LwÓW 11 czerwca. R eda m iejska wy­

brała  na 90 głosujących 81 głosam i pre­
zydentem miasta Jasińskiego, zaś 70 gł. 
w iceprezydentem  M adejskiego.

Berlin 11 czerwca. Podróż ces. W il­
helma z powodu słabości, odroczoną zo­
stała aż do sierpnia, po podróży uda się 
do wód, mianowicie do Em s i Grastein.

Paryż 11 cz. Chanzy m ianowany pro­
wizorycznie jen . gubern. Algerji.

K ursa .— Wiedeń 11 czerwca godz.— .— 
4°/0 zjednocz, dług państwa banku 67.70. — 
Zjedn. oblig. państwa w srebrze 72.50.—Losy 
z 1860 r. 99.50. — Akcje banku 959. —. — 
Akcje kredytowe 264. —.—Londyn 112. —.— 
Srebro 111.50. — D ukat—. —. — Lombardy 
184.—. — Losy z 1864 r. 133. —. — Akcje 
franko-austr. 100. —. — Napoleony 8.92. — 
Akcje kolei Karola Ludwika 218. —. — Akcje 
kolei lwow. czerń. —.— . — Akcje kolei półn. 
wschodnićj — .— . — Akcje banku związków.
65. —. — Oblig. indemn. gal. 74 .50.— Akcje 
banku wied. dla obrotu 155.—.—Akcje anglo- 
banku 190. —. — Akcje kolei rzad. 328.— . — 
Kolei siedmiogrodz. —. — . — Kolei Rudolfa 
158.—. — Tramway 270. —. Banku budowy 
128, —. — Akcje kolei wschodnićj 93.— . — 
Akcje banku anglo węg. 56. —. — Akcje kolei 
zjedn. 142. —. — Losy tureckie 66.50.— Losy 
premj. węg. 87. —. — Akcje kolei bogumińskićj
—. —.— Akcje kolei ces. Elżbiety 219.—._
Akcje kolei półn. zachodn. 208,-—.— Akcje 
franco-hungaria 38. —. — Ogólny bank austr. 
150. — .— Akcje nowego wiedeńskiego tow. 
Tramway —. —.

Usposobienie giełdy: mdłe.

W ydaw ca i redaktor odpowiedzialny: 
Stanisław Gralic-howski.



KRAJ z czwartku 12 czerwca

BMBM Bhwa

I  Zaproszenie do spróbowania 
|  szczęścia!

300,000 M. Ct.
w szczęśliwym wypadku jako  najw iększą wy­
graną podaje najnowsze wielkie losowaniepie- 
nieine, dozwolone i poręczone przez wysoka 

władze wolnego miasta Hamburga.
To losowanie pieniężne w ten sposób jest 

urządzone, iż w krótkim przeciągu czasu (w 
7 oddziałach) wyciągniętych zostanie z pe­
wnością 43,800 wygranych, między którem i 
znajduja się główne wygrane w danym ra­
zie M. Ct. 3 0 0 ,0 0 0 ;  szczegółowo 2 0 0 ,0 0 0  
100 ,000; 75,000; 5 0 ,0 0 0 ; 40,0.00; 2 po 
30 ,0 0 0 ; 1 na 25,000; 3  po 20 ,000; 3 po  
15,000; 6 po 12,000; 13 po  10,000; U  po 
8 ,000; 12 po 6,000; 32  po 5,000; 65 po  
3,000; 204 po 2,000; 412 po 1,000; 412 
po 500; 472 po 200; 19,800 po 110 t t. d. 

Ju ż  18 i 19 C zerw ca 1873 r. odbędzie się
najbliższe pierwsze wylosowanie wygranych 
tego przez rzad poręczonego losowania kap i­
tałów, ja k  to z urzędu postanowiono, — ko­
sztuje zaś

1 cały los oryginalny tylko złr. 3 i/2 
1 połówka losu „ P /i
1 ćwiartka „ 1

któreto losy, zupełnie według upodobania, za 
nadesłaniem  odpowiednej kwoty przez podpi­
sany Dom bankowy sprowadzone być mogą. 

Mój obecnie od 21 lat istniejący kan tor ma 
nadzwyczajne szczęście, gdyż oprócz wielu 
innych znacznych głównych wygranych wy­
płaciłem  w tutejszych stronach niedawno 
według rządowych dowodów

1 wygrana na 152,000 M. Ct. i  
1 „ ° 152,500

dlatego też słusznie mogę zaprosić do ogól­
nego i szczęśliwego uczestniczenia.

W ykonywując zamówienia dołączam po­
trzebne urzędowe wykazy bezpłatnie a po 
uskutecznionym ciągnieniu otrzyma każdy z 
moich interesantów natychm iast i bez wez­
wania urzędowe wykazy wygranych, z czego 
wynik je s t uwidoczniony. W ypłata wygra­
nej odbywa się punktualnie  za poręczeniem 
rządu.

Powiewaź przewidzieć można, iż współ­
udział w tem na bardzo rzetelnej podstawie 
opartem losowaniu będzie bardzo liczny — 
przeto uprasza się z powodu bliskiego loso­
wania łaskawe zamówienia jaknajwcześniej 
wprost nadsyłać do domu bankowego znanego 
pod firma

j. Dammann
w Ham burgu.

%

LOSY H A STA  KRAKOWA.
G ł ó w n e  w y g r a n e  złr. w. a. 40.000, 35.000, 20.000, 15.000 itd.

Najniższa Wygrana złr. 30.
sprzedają:

We L w o w i e :  O. k. uprzyw . G alicyjski A kcyjny B ank H ipoteczny i filie jego  w Krakowie, 
G z e r n i o w c a c h ,  T a r n o p o l u  i Samborze

„ G alicyjski B ank K rajow y i filia jego W Brodach. 4025 G)
W Wiedniu: Bank uncl W echslergeschaft der N ieder O esterreichisclien E scom pte G esellschaft.

Lekarz zęliow i ńeniysta
magister Adolf Lehrer  z Wiednia
ma zaszczyt zawiadomić Szanowną Publiczność, 
że w yrabia bardzo piękne sztuczne

zęby i cale szczęki
tak  z wulkanitu, jako  też ze złota, które bez bólu 
osadza. Podróżni mogą otrzymać całą szczękę w 
przeciągu 36 godzin. Każdy ból zębów zostanie 
bez wyrwania zęba uśmierzonym: tudzież plombuje 
za poręczeniem, tak  złotem, jako  też i inną masą 
wypełniającą. Godziny przyjęcia od 9 z rana do 
5 po południu. Mieszka w Krakowie przy ulicy 
Grodzkiej pod ITr. 9 1 na I. piętrze naprzeciw han­

dlu pana Karczmarskiego. (4386 5-10).

(4360 7-9).

Gospodarz leśny
posiadający dokładną praktyczną i teoretyczną 
znajomość całego gospodarstwa leŚDego, obznajo- 
miony z handlowemi stosunkami drzewa i biegły 
pod każdym względem w użytkow aniu wszelkiego 
gatunku drzewa, a  szczególnie .bukowego, poleca 
się P . T. posiadaczom lasów do nadzoru lasu al­
bo do zaprowadzenia najkorzystniejszego przem y­
słu drzewa; w ostatnim razie mógłby brać udział 
jako  wspólnik. O łaskawe zapytania się pod adre- 

sen „Administracya Kraju*4. (4395 2-5).

§  Ces. kroi. up rzyw .  galicyjski akcyjny §

I  BANK HIPOTECZNY 1
® w y c ia j s  -w® L w o w ie
©  i przez filje
f i w K r a k o w i e ,  G z e r n i o w c a c h  i T a r n o p o l u

od dnia Igo  lutego 1873 r.

!  A S S Y G N A T Y  K A S O W E  {
p r o c e n t o w e  p ł a t n e  z a  8  dni  po  w y p o w i e d z e n i u  ©
p r o c e n t o w e  p ł a t n e  z a  14 dni  po w y p o w i e d z e n i u  0
p r o c e n t o w e  p ł a t n e  z a  30 dni  po w y p o w i e d z e n i u  | |
p r o c e n t o w e  p ł a t n e  z a  60 dni  po w y p o w i e d z e n i u  9

H  /  p r o c e n t o w e  p ł a t n e  z a  9 0  dni  po w y p o w i e d z e n i u .  | |
0  W szystkie A sygnaty K asow e przed  1 lutego 1873 w obieg | j |
S puszczone oprocentow ane będą  0

od dnia lao lutego 1873 J
SS 0  V2 P1,ocenl wyżej z zachow aniem  dotychczasow ych term inów  0  
g  w ypow iedzenia. 0

0  Lwów, y 39,55)-?) Dyrekcya. |
| M N N M N N » ) S S M » N « M M M i

4035 (-?)

LOSY MIASTA KRAKOWA
1 3 0  2 5  Złr. W. EL.

Ja io też  ze spłaty w raiacŁ miesiacznycli
sprzedaje

M. DWORSKI w Krakowie, Rynek gł. I. 14.

iSOBA w średnim w ieku, poszu­
kuje posady do udzielania 

początków języka polskie­
go , niem ieckiego, francuskiego, m uzyki 
na fortepianie i robót.

Wiadomość w sklepie p. W olańskiej 
przy Małym Rynku w Krakowie.

(4397 2-3)

zdatny do nadzoru gospodarstwa, stanu wolnego, 
z dobrą konduitą jest poszukiwany, zgłosić się do 

Przybradza poczta W a d o w ic e  pod adressem 
J .  DE*, (4394 2-2).

572
6
672

SOCIETE FRAIGO-AUTBICHIENIE
Vienrxe. I.

p a u r  les a r t s  in d u str ia ls  
Plaixtfeiigasse 5 , au premier.

Etoffes pour meubles, Soieries, Tapis d’Aubusson et de Smyrnę,
Velotues A  Coquettes.

R ideauv  tulles brodes, Certonnes, V elours, R eps de laine
eouleurs antiques.

Specialite de brockries et applications artistiques, Tapisseries des Gobelins. 
Cuirs de Cordoue, papiers im itation cuir, papiers peints, 

Ceram ique pour pan n eau x  e t lam b ris ,

Faiences pour salles de bains et carrelage.
Entree librę des magasins.

W y b ó r w  m ateryach na m eb le , w k o b ie rcach , h a ftach  i fa jan sac h
Największa rzetelność kupiecka i artystyczny gust. 3755(48-78)

I. Flajo.]£eii.gasse S, na lem

Envoi Franco d’eelmntillons en province.

Pomimo podwyższonej zapłaty robotników i ceny m ateryj mogę przecież przez wielkie wcze­
sne zakupno podawać tak  niskie ceny ja k  przeszłego roku.

sztuka
W iosenne chrony.

m a te ry i ................................ centów 50
„ z najlepszej jedw abnej materyi

różnych kolorów . — złr. 1 .20, 1 .50 
„ takie same z jedw .pod. złr. 1 .80, 2 .30  
„ najpiękniejsze, z garnirowaniem

lub bez niego złr. 2 .70 , 3 .20 , 3 .80 
W ielk ie  ch ro n y  od sło ń c a .

szt. z m a te ry i .................................. cent. 80, 90
„ najw iększe............................złr. 1 .10, 1 .20
„ z angielsk. bawełnianego atłasu,

bardzo m o d n e ............................... złr. 1
„ takie zame podszyte..................... złr. 1.40
„ alpakow e, niezniszczona angiel­

ska m ate ry a .................................... złr. 1.50
„ największe podszyte ...................złr. 1 .80
„ z najlep. lugduń. jedw ab, materyi 

we wszelkich modnych barwach 
pocfług w ielkości. . . . .  złr. 2, 2 .50, 2 .80 

1 „ takie same podszyte . . .  .złr. 2 .90 , 3 .40
3.80 , 4 .20.

1 „ w najlep. gatunkach z garnir. lub
bez n ie g o ....................... złr. 4 .50 , 5, 5 .50

D am skie ch ro n y  d la  chodzących  w g órzy ­
sty c h  s tro n a c h  

największy gatunek, z modn. wysok. laskami.
1 szt. z m ateryi a lp ak o w e j.............. złr. 1 .80, 2
1 „ z m ateryi alpakowej bogato gar-

n iro w an e ..............................złr. 2 .40, 2 .80
1 „ z atłasu wetn., bardzo pięknie, bo­

gato garn irow ane ......................złr. 2, 2 .50

Największa elegancya!!
Rotundowe chrony z najlepszej m ateryi jedw a­

bnej lub atłasu  na  rok 1673.
1 szt. ozdobne ba w io sn ę ................. złr. 3 .50 , 4

„ „ wielkie .złr. 5 .50 , 6
„ z modną laską dla chodzących w

górzystych okolicach............... złr. 6, 6 .50

H u r t o w n i  k u p c y

D am skie c ien is te  ch ro n y  (en tout cas)
1 szt. wielkie, z angiel. wełn. atłasu  m a­

jącego połysk jedwabn. atłasu  złr. 1 .50
1 „ Takie same podszy te......................złr. 1 .90
1 „ z niezniszezonćj angielsk. m ateryi

a lpakow ćj...........................................złr. 1 .80
1 „ takie same podszyte........................złr. 2 .40
1 „ z dobrśj, ciężkićj jedw abnćj ma­

te ry i.................................. złr. 4 .50 , 5, 5 .50
M ęskie c ien is te  ch rony .

1 szt. z dobrego wełn. a t ł a s u .............. złr. 1 .80
1 „ „ „ podszyte „ 2 .20
1 „ angielskiej a lp ak i.............................. „ 2 .40
1 „ „ podszyte------ „ 3 .—

Chrony —  G isela —  zw ane. 
KTajuowsze na z>. 1873. 

Chrony z najlepszej jedw abnćj m ateryi, boga­
to, gustownie, modnie i z najw iększą elegan- 

cyą ozdobione.
1 szt. chroń wiesenny . . . złr. 3 .50 , 4 .—, 4 .50
1 „ wiel. chroń od słoń* „ 6 .50 , 7 .50 , 8 .50

C hrony z najlepszego  surow ego  jedw abiu .
1 szt. wielkie bez garnirowan. złr. 4 .—-, 4 .50
1 „ z bogatem „ złr. 5 .50 , 6 .50

C hrony od deszczu .
1 szt. zwyczajne, wielkie . . . z ł r .  1 .30  do 1.90
1 „ z niezniszcz. angiel. włósien. mat.

podobnćj de jedw abnej m ateryi
złr. 2 .50 , 3, 3 .50 , 3 .80. 

1 „ z najlepszej angielskiej m ateryi
(krzyż, rob.) złr. 3 .3 0 ,3 .8 0 , 4 .20 , 4 .80

1 „ z najlepszego luhduńskiego jedw a­
b iu ............................... złr. 5, 5 .50, 6, 6 .50

1 „ z najlep. gatunku ztr. 7 .50 , 8 .50 , 9 .50
1 v z najlep. gatu. z jedw ab, mat. złr. 7, 8
1 „ o 12 drutach, najlepsze  złr. 9 .50
1 „ non plus u ltra  jedw abna m aterya

(an g ie lsk a  podw ójna m a te ry a )  2- 
kolorow e.....................złr. 9 .50 , 10.50, 12

o t r z y m u j ę  r a b a t
Fabryczny skład ma (4272 8-28)

A. Friedmann, Wiedeń, Praterstrasse Nr. 26

W drukarni „Kraj u “ p o d  zarządem  St. G ralichow skiego.


